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Ja, niżej podpisana Eugenia Polska pseudonim "Tota”, byłam aorganlftwra 
na do Związku l alk i Zbrojnej, przez Ob* Gustawa Olszewskiego na począ­
tku 1941 r . vt Kowalm pow. ftocławek i  utrzymałam punkfe skrzynki wyłą­
cznie dla Sztabu Okręgu ZUZ a później A.K. Pomorze. Ob. G. Olszowski—  
który występował pod nazwiskiem Stanisława Orłowskiego, włączył do — 
współpracy ze mną punkt le g a liza c ji, który prowadziła Ob* Olga X4dka— 
pseudonim '^ena". Przyjeżdżali do mnie oficerowie Sztabu Komendy Okrę­
gu a między innymi i  p u łl. Jan Pałubicki, który otrzymał dokumenty aa- 
nazwisko Jerzy Gradowski. W dniu 21 .I.l944r. przyjechał Ob. G * Ol 3 zewski 
i  tego dnia, w nocy zostaliśmy wraz z moim mężem Józefem -  aresztowani 
przez Gestapo. Aresztowanie to nastąpiło, prawodpodobnie ze strony łą ­
cznika z Włocłatsfea. nazwisko Ob.G* Olszewskiego, poznałam dopiero po— 
trzech -  czterech miesiącach po aresztowaniu* W wiezieniu we WłocławŁ 
byliśmy bardzo b ic i i  maltretowani. Oh. G.Oszewski był skuty dzień i  a  
noc, no i  najwięcej z nas b ity  i  katowany. Kimo to nie załamywał s ię  -  
przez cały czas. Wieczorami, przez otwarte w celach okna kierował śle* 
dztwem. Każgy z nas dostał pseudonim wię£i|m*y i  zgłaszał s ię  jak go- 
wywoływał Ob. Olszewski do okna, a on mówił na* co mamy odpowiadać, n  
zadawane przez Gestapo -  pytania, gdyż chodziło Gb.G.Olszewskiemu o t© 
żeby nie sypać następnych, Na pewno, gdyby nie to , byłoby znacznie wię­
cej zasypanych i  o fiar. Ob. G.Olszewski, był zawdze pogodny, mimo że 
wiedzieliśmy i  słyszeliśmy -  jak straszliw ie był katowany w ciągu dni& 
'Wieczorami przemawiał do nas i  pocieszał każdego z osobna. To był bohe 
ter , w pojęciu nie tylko moim, ale nas wszystich, którzy byliśmy are­
sztowani.-  --------------- ------------ —  ------------ ----------------- ----------------- -
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Jq9 n iżej podpisano lż e n ia  Polaka pseudonim "Tota”* byłea sosganltstrc* 
na do Związku Walki Strojnej, przez Ob. Gustaw Olszewskiego na począ­
tku 19*1 r. w Kowalu poi/, iocławek i  utrzymywałam punlsk skrzynki wyłą­
cznie dla Sztabu Okroił 872 a później A.K. Pomorze. Ob. G * Olszewskie—  
który występował pod nazwiskiem Stanisława Orłowskiego* łą c z y ł  -do —* 
współpracy ze mną punkt lok a lizacji, który prowadziła Ob. Olga I4dka— 
pseudonim *!&naw. Frzyje&dzall do ćmie oficerowie Sztabu Komendy Okrę­
gu a między innymi i  pułh. Jan Itołubicki* który otrzymał dokumenty na- 
nazwisko Jerzy Gradowski. V7 dniu 2 l . I . W r .  przyjechał Ob.G.Olszewiki 
i  teco dnia, w nocy zostaliśmy wroz z moim męgem Józefem -  aresztowani 
przez Gestapo. Aresztowanie to nastąpiło* prawodpodobnie ze strony łą­
cznika z Włocławka. Nazwisko Ob.G. Olszewskiego* poznałam dopiero po—» 
trzech -  czterech miesiącach po aresztowaniu. W wiezieniu we V. łocławfc 
byliśmy bardzo b ic i i  maltretowani. Oh. G.Oszewski był slmty dziań i  -  
noc* no i  najwięcej z nas b ity  i  katowany. Mimo to nie załamywał s ię  -  
przez cały czas. wieczorami* przez otwarte w colach okna kierował U e-  
dztwem. ICaâ y z nas dostał pseudonim wię£i#nny i  zgłaszał sio* jak go* 
wywoływał Ob. Olszewski do okna* a on mówił non co mamy odpowiadać* ne 
zadawane przez Gestapo -  pytania* gdyż chodziło Gb.G.Olszewskiemu o to 
żeby nie sypać następnych. Ha pewno, gdyby nie to , byłoby znaczni© wir 
o© j zasypanych i  o fiar . Ob* G.Olszewski* był zawis* pogodny* mimo £e 
wiedzieliśmy i  słyszeliśmy -  jak straszliw ie był katowany w ciągu dnis 
lieczoram! przemawiał do nas i  pocieszał każdego z osobna. To był bohc 
ter* w pojęciu nie tylko moim* ale nas wszystich, którzy byliśmy are­
sztowani.— «•«*«»•» !S-** ** ^ m m m m m m»_jm tm m> m m — <w_•» •»•••» m
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. ̂  P§L?IV _ O S W I A D_G -Z E N ±'E , ' -

MĄ/f\o , -  - - - - -  : - - v
—  Q jQ j(jC v iL )ę £ ® sprawie p. Polskiej, łączniczki przyjeżdżającej,

do płk.Połubickiego /pseudonim Gradowski/, komen­

danta AK Okręg Pomorze, podczas jego pobgctu w  Krom^- 

szewicach k/ Shodcza oraz pieniędzy nadesłanych po 

: • . wojnie na adres Marii Turno.

' - ■ , .. ^  - ; { 
1 </ Wiosną 1945 r otrzymałyśmy z Matką wiadomość od p. Polskiej: / imie

nia dokłądnie nie pamiętam, ale chyba Eugenia /, zamieszkałej w  Kowalu 

pow. Włocławek,, iż ma dla nas wiadomość o naszym Ojcu Stanisławie Tur­

no, aresztowanym wiosną 1944 r , o którym sądziłyśmy, że ‘zginął spalony 

w więzieniu" w  'Radogoszczy pod Łodzią. / ~P.Polska była aresztowana pod­

czas "wielkiej wsypy" AK na tych terenach w  1944r. Jednak przeżyła i 

po wyzwoleniu wróciła *do domu /.

Pojechałyśmy do Kowala obydwie z Matką /miałam wówczas cz.ternasty 

rok/ i zostałyśmy poinformowane przez p.Pólską,że Ojciec żyje i'ukry- 

. wa się przed władzami PRL. Wiadomość ta nas zbulwersowała i wydała się 

nieprawdopodobna. Znając -Ojca wiedziałyśmy, że nie zostawiłby nas bez 

wiadomości o swoim losie. Jednak to, co mówiła prPolska rozbudziło na­

sze nadziejje, tym bardziej ,że nie miałyśmy pewności czy Ojciec zginął . 

w  Radogoszczy, czy rozstrzelany w  lasach lućmierskioh» a może gdzdeś 

wywieziony . _

. Do Kowala jeździłam jeszcze dwa razy sama i dwa razy z Matką. Wiem, 

że Matka, była tam raz sama. ' ■" J
fi

Podczas drugiej naszej wizyty p.Polska, aby uprawdopodobnić infor­

mację, czytała nam list pisany - jak mówiła - przez kogoś pod dyktando. 

Ojca. Listu'tego jednak nam nie dała, jakoby z e 'względów konspiracyjnyc 

Moje dalsze wizyty W Kowalu były spowodowane chęcią uzyskania nowych 

danych o 1 losie Ojca, jak również informacji czy potrzebne mu jakieś 

ubranie, pl^iniądze itp.oraz gzie to należy dostarczyć. Niestety na te 

pytania nie uzyskałam nigdy konkretnych odpowiedzi, co wzbudzało-oczy­

wiście nasze wątpliwości.

W trakcie moich wizyt u. p-.Polskiej , jak^również wspólnych z Matką,

N z całą pewnością nie padło nazwisko 'płk. Gradowskiego,jako osoby doma­

gającej się jakichkolwiek pieniędzy dla ratowania Ojca. Co więcej, wy-
m  f  __ y  Ił/- \

daje mi się,że p.Polska w  ogolę nie orientowała się,ccfśi^dzieje z płk. 

Gradowskim. Gdyby była. o tym mowa na pewno bym zapamiętała,'gdyż jego 

los żywo mnie interesował.-Być może jednak temat ten był poruszony wów' 

czasigdy Matka była u p.Polskiej sama. ^

W czasie naszej:-ostatniej wizyty w.Kowalu ojciec p.Polskiej poin- 

. formował has, że jest ona umysłowo chora /skutki pobytu w  więzieniu/

i ostrzegł, by nie wierzyć w  przekazywane przez nią' informacje.
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Odtąd nie kontaktowałam jaię _4jAż _z ,-p. Polską i ni-o nie, wiem o dal­

szych. losach tej rodziny. _ •' .

2 / Pod koniec 1945 lub "wczesną wrosną 1946r na moje imię i nazwisko 

nadeszła przesłka pieniężna. Nie była to duża suma / plus minus śred-

- nia pensja miesięczna/,ale dla nas, wówczas-każda złotówka była istotna. 

Adresatem by t  ktoś z-Gdyni.- Adres okazał się fikcyjny,co sprawdziłam K 

będąc w  Gdyni z wyciecaką szkolną, Hhciałam .bowiem nawiązać kontakt z 

płk. Gradowskim,gdyż domyślałam się, żę pieniądze pochodzą od niego lub 

zostały przysłane z jego inicjatywy . Domniemanie'swóje opierałam na >  

tym, że bardzo mnie lubił .i:nikt inny nie mógłby nadesłać jakichkolwiek 

pieniędzy właśnie na moje .imię. -

P3 -r^97*W ar s z a wa d n . 87.11 .3

"V -

p -X
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l i ' ^ r v ^ v v i  Włocławek Ą

Polska Eugenia urodź, w 1907 r. ps? Tota"

W  czasie okupacji zamieszkiwała w Kowalu pow. Włocławek. 

Zaprzysiężona do ZWZ na początku 1941 r. przez "Gracjana"^

Gustawa Olszewskiego, szefa Wydziału V  "K" Sztabu Komendy Okręgu 

Pomorskiego, pełniła funkcję łączniczki do komendanta Okręgu 

"Janusza", płk. Jana Pałubickiego, przebywającego jako księgowy 

w  majątku Kromszewice koło Chodcza. Mieszkanie Polskich czasowo 

było kwaterą "Janusza"; było też puiłktem kontaktowym na linii 

przerzutów do gen. Guberni. E. Polska kontaktowała się z "Leną" 

v/ Olgą lidkie, prowadzącą sprawy legaliaacyjne dla"Gracjana".

E. Polska została aresztowana 21 stycznia 1944 r. wraz z mężem 

Józefem (wg. G. Olszewskiego w parę dni po porodzie). Tegoż dnia 

przed aresztowaniem przebywał u niej "Gracjan" (widocznie śle­

dzony - E.Z.),który również tego dnia został aresztowany po
trtĄ

x, 'wyjściu Polskich.

Polskich przewieziono do więzienia w Włocławku,gdzie byli tortu­

rowani i konfrontowani z kilku innymi aresztowanymi z inspektoratu 

Włocławek.
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Z Włocławka P. została wywieziona do obozu w Ravensbruck 

(nr. obozowy 78159)

Po wojnie zamieszkała w Kanadzie.

Źródła: relacja własna P . , poz. 136 zbiorów E.Zawackiej;

informacje J. Chylińskiego, G. Olszewskiego,0.Lidkę ,

F. Orsztowej i I. Spryszyńskiej w zbiorach E.Zawackiej.

Biogram sporządziły H. Augustowska i E. Zawacka 7.3.81
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Polska z d. Stankiewicz Eugenia (1907-po 1970), pseud.: Tota, kwaterniczka i kurierka 

Wydziału V komendy Okręgu AK Pomorze

Urodziła się w 1907 r. w Mohylewie (dzisiejsza wschodnia Białoruś) w rodzinie 

urzędnika (n.i.) Stankiewicza i Marii Stankiewicz. Po odzyskaniu niepodległości przez Polskę 

w 1918 r. zamieszkała z rodzicami w 1920 r. w Toruniu, gdzie ukończyła szkołę średnią, a 

następnie od ok. 1937 r. mieszkała we Włocławku przy ul. Św. Antoniego 23 m. 4. Podczas 

okupacji została z rodziną 24 IV 1940 r. wysiedlona i zamieszkała wówczas w Kowalu przy 

placu Reytana 18, u rodziców, wcześniej wysiedlonych (6 XI 1939 r.) z Torunia.

Na początku 1941 r. została zaprzysiężona do ZWZ przez ówczesnego szefa łączności 

Inspektoratu ZWZ Włocławek, krypt. Ogrody Gustawa Ignacego Olszewskiego, pseud.: 

Wojtek, Gracjan. Przyjęła pseudonim: Tota. G.I. Olszewskiego do mieszkania Polskich 

wprowadził komendant tego rejonu ZWZ ppor. Reszelski, pseud.: Reszel, który wcześniej 

zaprzysiągł jej męża Józefa. E. Polska wprowadziła w końcu stycznia 1941 r. do konspiracji 

zaprzyjaźnioną z jej rodziną Olgę Lidkę, pseud.: Lena, którą również zaprzysiągł Gracjan.

Mieszkanie Polskich było czasowo punktem kontaktowym na linii przerzutów do 

Generalnego Gubernatorstwa, stąd bliska współpraca z Leną, która od 1942 r. prowadziła 

dział legalizacji Inspektoratu AK Włocławek i przygotowywała dla osób przysłanych przez

G.I. Olszewskiego dowody i przepustki na fikcyjne nazwiska, pozwalające na poruszanie się 

na terenie Rzeszy i przekraczanie granicy. Stopniowo w ich mieszkaniu powstała ważna 

skrzynka kontaktowa najpierw Obwodu i Inspektoratu ZWZ -  AK Włocławek, a od listopada 

1942 r. kiedy G.I. Olszewski już pod pseud. Willi objął stanowisko szefa Wydziału V 

(łączności) sztabu KO AK Pomorze, była to skrzynka kontaktowa dla kurierów tego wydziału 

i sztabowców. Gospodynią skrzynki kontaktowej była E. Polska, jednocześnie od 1942 r. 

kurierka i łączniczka G.I. Olszewskiego do mieszkającego w Kromszewicach gm. Chodecz 

ppłk Jana Pałubickiego pseud.: Janusz, późniejszy komendant Okręgu AK Pom. Przed 

przybyciem do Kromszewicz ukrywał się on około 2-3 tygodni u Polskich. Przyprowadziła go 

do nich z zagrożonej kwatery w Popowiczkach (u Skórzewskich) łączniczka KO Halina 

Melzacka, pseud.: Halinka. Jako łączniczka do Pałubickiego, Tota blisko współpracowała z 

Wandą Tumo gospodynią jego kwatery w Kromszewicach i jej mężem Stanisławem Tumo 

m.in. łącznikiem do zadań specjalnych KO (to on odebrał Pałubickiego od Polskich). Poprzez 

E. Polską kontakty konspiracyjne z G.I. Olszewskim utrzymywał również por. Stanisław 

Święcicki, pseud.: Barabasz następca Reszelskiego (zagrożony aresztowaniem został 

przerzucony do GG na fałszywych dokumentach przez O. Pippera, pseud.: Atlas) na
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stanowisku komendanta rejonu AK Kowal, oraz mjr Florian Sokołowski, pseud. Wandalin, 

Jerzy, dowódca Bojowej Organizacji Ludowej, od listopada 1943 r. komendant Inspektoratu 

AK Włocławek.

21 I 1944 r. E. Polska została w kilkanaście dni po urodzeniu syna, wraz z mężem 

Józefem i przebywającym u nich G.I. Olszewskim, aresztowana przez gestapo (Willi był 

prawdopodobnie już od dłuższego czasu rozpracowywany i śledzony). Została przewieziona 

do więzienia we Włocławku przy ul. Kamkowskiego (Dietrich-Eckert-Strasse, gdzie była 

konfrontowana z szeregiem osób aresztowanych w tzw. sprawie „Willego” (od pseudonimu 

Olszewskiego) m.in. z O. Lidką, Antoniną Orszt pseud. Antonina oraz G.I. Olszewskim i S. 

Święcickim. Z Włocławka przewieziono ją  na dalsze śledztwo do Łodzi gdzie 29 lutego 

osadzono ją  wraz z 11 kobitami aresztowanymi w tej samej sprawie w więzieniu przy ul. 

Gdańskiej 13. W Łodzi była do 11 X 1944 r. po czym została wraz z konspiratorkami z tej 

grupy (z wyjątkiem O. Lidki) m.in. Heleną Orszt, pseud.: Kala i Zofią Suchorzewską 

skierowana do obozu koncentracyjnego w Ravensbrtick -  nr obozowy 78159, a stąd po 10 

dniach do karnego komanda -  obozu odosobnienia w Beendorf (Helmstedt) -  filii obozu 

koncentracyjnego Neungamme. Tu pracowała pod ziemią w kompleksie fabryk broni. 

Dopiero po ponad 5 miesiącach, kiedy zbliżał się front, wraz z innymi została wywieziona na 

powierzchnię.

10 IV 1945 r. rozpoczęła się ewakuacja do Hamburga, gdzie ok. 1 maja została 

przyjęta przez Szwedzki Czerwony Krzyż, który przewiózł więźniarki do Szwecji. Była 

leczona w Malmó. Po powrocie do kraju w październiku 1945 r. (w grupie tej była także 

Janina Siwek, żołnierz AK z Wieńca Zdroju) zamieszkała w Toruniu. Na początku lat 70. 

zamieszkała na stałe w Kanadzie, gdzie zmarła.

W 1937 r. wyszła za mąż za Józefa Polskiego również żołnierza ZWZ -  AK. W 

okresie okupacji pracował w Kowalu w hurtowni Hermanna Lilienthala. Aresztowany wraz z 

żoną po pobycie w więzieniach we Włocławku i Łodzi (w więzieniu gestapo przy 

okupacyjnej Robert Koch str.16), osadzony został w więzieniu na Radogoszczu, skąd 2 X 

1944 r. wysłany został do obozu koncentracyjnego w Mauthausen, w którym zmarł w 1945 r. 

Mieli dwoje dzieci: Teresę ur. 5 V 1938 r. i Włodzimierza ur. 5 I 1944 r.

APW, SPW 1.1945-1950, sygn.162, nr ewid. 773,835; FAiMPAKoWSP, KO AK Pom., t.osob.: Olszewski G.I., 

Pałubicki J.; tamże, Insp. Wł., t.osob.: Lidka O., Melzacka H., Orszt F., Spryszyńska I., Święcicki S., Tumo S.; 

Muzeum Tradycji Niepodległościowych w Łodzi, Księga ewidencji łaźni więzienia radogoskiego, sygn. A-4565, 

k.l02b,120a; Markiewicz z d. Tumo A., Melzacka H., Święcicka -  Radomyska J., Siwek W. -  relacje (w
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zbiorach autora); Relacje członków konspiracji pomorskiej w latach 1939-1945, wyboru dokonała i oprać. E. 

Kwiatkowska -  Dybaś, Toruń 2000, s.231-232,299; T. Jaszowski, Olszewski Gustaw Ignacy, [w:] SBKP, cz.4, 

1998, s.109-110; E. Zawacka, Lidka Olga, tamże, s.97-98; B. Ziółkowski, Kobiety -  żołnierze Związku Walki 

Zbrojnej -  Armii Krajowej Inspektoratu Włocławek, [w:] Służba Polek na frontach II wojny światowej, cz.5, 

pod red. W. Rezmera, Toruń 2003, s.76,87-88, 92-94, tenże, Święcicki Stanisław, [w:] SBKP, cz.6, 2004, s.172- 
174.

B. Ziółkowski
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P o l s k a  E u g e n i a  ( 1 9 0 7 - po  1 9 7 0 )

ps. „Tota”, kwaterniczka i kurierka Wydziału V 
komendy Okręgu AK Pomorze.

Urodziła się w 1907 r. w Mohylewie (ob. 
wschodnia Białoruś) w rodzinie urzędnika (i.n.) 
Stankiewicza i Marii Stankiewicz. Po odzyska­
niu niepodległości przez Polskę w 1918 r. za­
mieszkała z rodzicami w 1920 r. w Toruniu, gdzie 
ukończyła szkołę średnią, a następnie od ok. 
1937 r. mieszkała we Włocławku przy ul. Św. 
Antoniego 23 m. 4. Podczas okupacji została 
z rodziną 24IV 1940 r. wysiedlona i zamieszkała 
wówczas w Kowalu przy pl. Reytana 18, u ro-

25



p SlPWNIK. BIOGRAFICZNY

dziców, wcześniej wysiedlonych (6 XI 1939) 
z Torunia.

Na początku 1941 r. została zaprzysiężona do 
ZWZ przez ówczesnego szefa łączności In­
spektoratu ZWZ Włocławek, krypt. Ogrody — 
Gustawa Ignacego Olszewskiego, ps.: „Woj­
tek”, „Gracjan”. Przyjęła ps. „Tota”. G.I. Olszew­
skiego do mieszkania Polskich wprowadził ko­
mendant tego rejonu ZWZ por. Leon Reszelski, 
ps. „Reszel”, który wcześniej zaprzysiągł jej 
męża Józefa. E. Polska wprowadziła w końcu 
stycznia 1941 r. do konspiracji zaprzyjaźnioną 
z j ej rodziną Olgę Lidkę, ps. „Lena”, którą rów­
nież zaprzysiągł „Gracjan”.

Mieszkanie Polskich było czasowo punktem 
kontaktowym na linii przerzutów do GG, stąd 
bliska współpraca z Leną która od 1942 r. pro­
wadziła dział legalizacji Inspektoratu AK Wło­
cławek i przygotowywała dla osób przysłanych 
przez G.I. Olszewskiego dowody i przepustki 
na fikcyjne nazwiska, pozwalające na porusza­
nie się na terenie Rzeszy i przekraczanie grani­
cy. Stopniowo w ich mieszkaniu powstała waż­
na skrzynka kontaktowa najpierw Obwodu 
i Inspektoratu ZWZ-AK Włocławek, a od li­
stopada 1942 r., kiedy G.I. Olszewski już pod 
ps. „Willi” objął stanowisko szefa Wydziału V 
(łączności) sztabu KO AK Pomorze, była to 
skrzynka kontaktowa dla kurierów tego wydzia­
łu i sztabowców. Gospodynią skrzynki kontak­
towej była E. Polska, jednocześnie od 1942 r. 
kurierka i łączniczka G.I. Olszewskiego do miesz­
kającego w Kromszewicach (ob. gm. Chodecz) 
ppłk. Jana Pałubickiego, ps. „Janusz”, później­
szego komendanta Okręgu AK Pomorze. Przed 
przybyciem do Kromszewic ukrywał się on ok. 
2-3 tygodni u Polskich. Przyprowadziła go do 
nich z zagrożonej kwatery w Popowiczkach (ob. 
gm. Brześć Kuj.), u Skórzewskich, łączniczka KO 
Halina Melzacka, ps. „Halinka”. Jako łącznicz­
ka do Pałubickiego, Tota blisko współpraco­
wała z Wandą Tumo — gospodynią jego kwa­
tery w Kromszewicach i jej mężem Stanisławem 
Tumo, m.in. łącznikiem do zadań specjalnych 
KO (to on odebrał Pałubickiego od Polskich). 
Poprzez E. Polską kontakty konspiracyjne z G.I. 
Olszewskim utrzymywał również por. Stanisław 
Święcicki, ps. „Barabasz”, następca Reszelskie- 
go (zagrożony aresztowaniem został przerzu­

cony do GG na fałszywych dokumentach przez 
O. Pippera, ps. „Atlas”) na stanowisku komen­
danta rejonu AK Kowal, oraz mjr Florian Soko­
łowski, ps.: „Wandalin”, , Jerzy”, dowódca BOL, 
od listopada 1943 r. komendant Inspektoratu 
AK Włocławek.

21 1 1944 r. E. Polska została w kilkanaście 
dni po urodzeniu syria, wraz z mężem Józefem 
i przebywającym u nich G.I. Olszewskim, aresz­
towana przez gestapo („Willi” był prawdopo­
dobnie już od dłuższego czasu rozpracowywa­
ny i śledzony). Została przewieziona do 
więzienia we Włocławku przy ul. Kamkowskie- 
go (Dietrich-Eckert-Strasse), gdzie była kon­
frontowana z szeregiem osób aresztowanych 
w tzw. sprawie „Willego” (G.I. Olszewskiego), 
m.in. z O. Lidką, Antoniną Orszt, ps. Antoni­
na” oraz G.I. Olszewskim i S. Święcickim. Z Wło­
cławka przewieziono ją na dalsze śledztwo do 
Łodzi gdzie, 29 lutego tr. osadzono ją  wraz 
z 11 kobietami aresztowanymi w tej samej spra­
wie w więzieniu przy ul. Gdańskiej 13. W Łodzi 
była do 11X 1944 r., po czym została wraz z kon- 
spiratorkami z tej grupy (z wyjątkiem O. Lidki), 
m.in. Heleną Orszt, ps. „Kala” i Zofią Sucho- 
rzewską skierowana, do obozu koncentracyjne­
go w Raveńsbriick — nr obozowy 78159, 
a stąd po 10 dniach do karnego komanda — 
obozu odosobnienia w Beendorf (Helmstedt) — 
filii obozu koncentracyjnego Neungamme. Tu 
pracowała j5od ziemią w kompleksie fabryk bro­
ni. Dopiero po ponad 5 miesiącach, kiedy zbliżał 
się front, wraz z innymi została wywieziona na 
powierzchnię.

10 IV 1945 r. rozpoczęła się ewakuacja do 
Hamburga, gdzie ok. 1 maja E. Polska została 
przejęta przez Szwedzki Czerwony Krzyż, który 
przewiózł więźniarki do Szwecji. Była leczona 
w Malmo. Po powrocie do kraju, w październi­
ku 1945 r., (w grupie tej była także Janina Si­
wek, żołnierz AK z Wieńca Zdroju) zamieszkała 
najpierw w Kowalu, a następnie w Toruniu. 10II 
1946 r. w powstałym Związku Byłych Więźniów 
Obozów Koncentracyjnych — koło w Kowa­
lu, została wybrana na członka komisji weryfi­
kacyjnej. Na początku lat 70. XX w. zamieszka­
ła na stałe w Kanadzie, gdzie zmarła.

W 1937 r. wyszła za mąż za Józefa Polskiego, 
również żołnierza ZWZ-AK. W okresie oku-

1 8 2
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pacj i pracował w Kowalu w hurtowni Herman- 1 
na Lilienthala. Aresztowany wraz z żoną, po po­
bycie w więzieniach we Włocławku i Łodzi 
(podczas okupacji ul. Robert Koch), osadzony 
został w więzieniu na Radogoszczu, skąd 2 X 
1944 r. wysłany został do obozu koncentracyj­
nego w Mauthausen, w którym zmarł w 1945 r. 
Mieli dwoje dzieci: Teresę (ur. 5 V 1938) i Wło­
dzimierza (ur. 5 11944). <

\
APW, SPW 1. 1945-1950, sygn. 162, nr ewid. 

773,835; tam że, Rejestracja związków i org. polit. 
1945-1947, sygn. 124; FAiMPAKoWSP, KO AK 
Pom., t. osob., Olszewski G.I., Pałubicki J.; tamże, 
Insp. W łocławek, t. psob., Lidka O., Melzacka H., 
Orszt F„ Spryszyńska I., Święcicki S., Tumo S.; Mu­
zeum Tradycji Niepodległościowych w Łodzi, Księga 
ewidencji łaźni więzienia radogoskiego, sygń. A-4565, 
k. 102b, nr 120 a; Markiewicz z d . Turno A., Nowac­
ka A., M elzacka H., Św ięcicka-Radom yska J., Si­
wek W., relacje w zbiorach autora; — Relacje człon­
ków konsp irac ji pom orskie j w latach 1939-1945, 
wyboru dokonała i oprać. E. Kwiatkowska-Dybaś, 
Toruń 2000, s. 231-232, 299; -+- Jaszowski T., Ol­
szewski Gustaw Ignacy, [w;] SBKP, cz. 4, 1998, s. 
109-110; Zawacka E., Lidka Olga, tamże, s. 97-98; 
Ziółkowski B., Kobiety-żolnierze Związku Walki Zbroj- 
nej-Armii Krajowej Inspektoratu Włocławek, [w:] Służ­
ba Polek na frontach II wojny światowej, cz. 5, pod 
red. W. Rezmera, Toruń 2003, s. 76, 87-88, 92-94; 
tenże, Święcicki Stanisław, [w;] SBKP, cz. 6, s. 172—
174.

Bogdan Ziółkowski
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